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i zamknąć w ramach jednej partji lub jeduege 
obozu. Ona jest ponad partjami. Wiary św. kat. 
nie wołno oddać na usługi żadnego pojedyńczego 


z tej bratniej wałki swych oficerów-kapłanów i nie pozwa- 
lają ım przewodniczyć w miej, gdyż ona jest zdrożna 
i nader szkodliwa dla kościoła 1 wiary kat. Nasza 


M Dziwny protest i groźba 


ie bojkotu ze strony szeregu 


obywateli z Lubawy. 


Otrzymaliśmy w tych dniach z Lubawy pismo, 

„opatrzone około 60-ciu podpisami następującej treści: 
„Do Szan. Redakcji „Drwęcy“ 

w Nowemmieście. 

Niżej podpisani, jako stali abonenci, pro- 

simy Szan. Redakcję „Drwęcy“, by zechciała 

w jednym kierunku Swoje pismo redagować, 

bo, o ile nadal, jak dotąd, każdemu bez 

względu na uczciwość i stałych za- 

sad udzielać będzie gościnności na łamach 


obozu polit. Ona przeciwnie jako potężna władczynijchce, 
aby jej wszystkie obozy kat. służyły, ałe ona nie chce 
być służebnicą żadnego z nich. Na dowód, że nietylko 
my w ten sposób przy obecnych wyborach pojmujemy 
znaczenie katolicyzmu, podaliśmy w Ne 24 „Drwęcy“ * 
odezwę ks. dziekana i prałata Dembka z Grudziądza 
do swych parafjan. Najpierw, kim jest ks. dz. i prałat | 
Dembek? Nie należał on do rzędu tych kapłanów, 
którzy w czasie naszej niewoli, kiedy rząd niemiecki, 
gnębił i tępit wszelkie odruchy polskości, bezczynnie 
się temu przyglądali, jak to inni czynili, ałe, który nader 
żywy i gorliwy brał udział w jej obronie do tego stopnia, 
że zapłacił za to dwukrotnem więzieniem, a gorliwość 
jego Kapłańska musi snać być wielka i ogólnie znana, 
kiedy go swego czasu wymieniano jako poważnego 
kandydata na stolicę Biskupią. I cóż ten gorliwy 
kapłan-patrjota w swem orędziu do swych wiernych 


gazeta też jedynie 1 wyłącznie mając osędzie Bisku- 
pów Polskich za podstawę i wytyczną oraz wzgląd 
na dobro kościoła i wiary Św. obrała sobie kierunek 
bezpartyjny, to jest nie mieszania się do walki mię- 
dzy obozami kat. połskiemi, ale raczej do czynienia 
wszystkiego, co tylko w jej siłach, aby przeciwme łago- 
dzić przeciwieństwa i prowadzić powaśnionychibraci kato- 
lików w objęcia zgody. Całe łamy napełniliśmy naszemi 
nawoływaniami w tym kierunku. I to ma być nie 
po katolicku? Kto tedy ostatecznie jest kato- 
likiem, pytamy p. Szulca i jego stronników? 
Czy ten, który idzie za głosem swych powoła- 
nych Przewodników katolickich, czy ten, któ- 
ry sobie odrębne o katolicyżmie wyrabia pojęcia 
— niezgodne z duchem Chrystasowym i chciał- 
by do tego pojęcia i innych jeszcze zmusić. 

A zarzut co do narodowego charakteru naszego 


Swego pisma, nie będzie to w zgodzie z za- | pisze; otóż dosłownie tak, jak podaliśmy jużŚpo- | pisma, czyż on jest słuszny? Panie Szolc i Wy 
sadniczemi postulatami dobrej prasy. Zga- | przednio, a mianowicie : wszyscy, którzyście ien protest podpisali, gdybyście 
f | dzać się też takie postawienie sprawy nie: „A więc — kochani parafjanie — tak pisze pilnie czytali naszą gazetę i chcieli jej baczniejszą 


może z naczemi poglądami jako katolików 
i narodowców, wprowadza też, zwłaszcza 
w obecnych czasach, tylko jeszcze większe 
zamieszanie. 


on — raczcie posłuchać rady i głosu waszego dusz- 
pasterza, który zawsze stał zdala od polityki partyj- 
nej i tylko, mając dobro Kościoła i Ojczyzny na 
oku, przemawia do Was. 


Głosujcie na owe stronnictwa, które 


poświęcić uwagę, niż to czynicie, to wyczuhbyście 
z każdej litery naszej gazety nie co innego, jak go- 
rącą miłość do Ojczyzny i płomienne umiłowanie 
wszystkiego, co nasze, co polskie. Ta mił. ść Ojczyzny 
spływa wraz z atramentem,na każdą literę, którą 


% Żądamy bezwzględnie, by „Drwęca“ jako otwarcie wypowiedziały się za listem pa- wm zy A: « a i AE 
wyrazicielka naszych poglądów redagowana en Rh Arcy pasterzy i w imie Pienu a E Aa Syn kk 
ię była w duchu bezwzględnie i bez zastrzeżeń i AST 7 Ojców naszyc jarzmo, które nas przygniatało, abyśmy teraz, kiedy 
+ katolickim i narodowym. Prawda może p ; A PN . ono odpadło, nie mieli przez pamięć o tem, nie kochać 
bowi być tylko jedna OO ać Fido to całą duszą i sercem tej drogiej nam nad wyraz i życie 

wiem by . stronnictwa : . h ToU 
W razie by Szan. Redakcja nie przychyliła Narodową Partję Robotniczą Ne 7 Ojczyzny. rg w ŁÓW sA R 
w się do naszych postulatów, będziemy niestety A trr oper 4 6 Ne 24 k tej a ści i ką bile Bo i Ai ak 
+ zmuszeni zaprzestać abonować „OKAREŃ: Seina Zim Zac AAA — No 30 wyrządziliście waszym zarzutem, braku dostatecznej 
cę Lubawa, dnia 23. H. 1928 f: Wszystkie inne są albo wrogo usposobione do miłości względem Ojczyzny co do naszej gazety? Tylko, 
Następują podpisy. kościoła katolickiego, albo traktują wiarę katclicką | 29 my inaczej tę miłość pojmujemy, niż wy. Wy ją za- 
tk jako rzecz podrzędną.* meea w jednej partji, a nam tego za mało, my 
7 elki ; ; ; ; ą rozszerzamy na wszystkie polskie partjei obo- 
Nasza nenawiedź i wyborów 4 Li marce. Wyczekują Kościeł 1 Oj. | zy i właśnie z powoda tak” pojętej milości 
- „ Obecnie w okresie rozgorączkowania umysłów czyzna, czy spełnicie ten obowiązek swój, bo jeżeli Ojczyzny nie chcemy wałki z niemi t. j. z na- 
agitacją przedwyborczą przyzwyczailiśmy się już do go spełnicie, duch Boży będzie rządził w Polsce. szy mi braćmi. 4 s f 
różnych rzeczy, ale przyznać musimy, że na taką A jeżeli zawiedziecie, będą triumfowały złe moce. | , A wy nas chcecie do tego zmusić i grozi- 
„niespodziankę“ w postaci powyższej akcji szeregu A do tego, my katolicy, dopuścić nie możemy”. cie nam jeszcze bojkotem, o ile tego nie uczyni- 
|= obywateli lubawskich przygotowani nie byliśmy. To my? Czyż to po polsku, czyż to po katolicku? 
y już w kronice naszej pozostanie unikatem, świadczą- | . A więc nie oświadcza się ten gorliwy kapłan-patrjota Wymierzacie ku nam cios wasz, za co? Czyż 
cym dowodnie, do jak niezwykłych poczynań zdolne | jedynie za jedną partją lub obozem, ale poleca | okazaliśmy się jako wrogowie wasi? Ale któż to 
jest doprowadzić zacietrzewienie partyjne. wszystkie katolickie i polskie swym  parafjanom w | śmiałby twierdzić? Przecież każda stronnica naszej 
u Żąda się od nas redagowania gazety w duchu | równej mierze. gazety zadawałaby kłam temu. Przecież wasz obóz pole- 
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bezwzględnie katolickim i narodowym. W tem 
tkwi zarzut, jakoby nasza gazeta aż dotąd nie była 
redagowana należycie ani w duchu katolickim ani 
narodowym. Odwołujemy się do Was, Szan. Czytel- 
nicy nasi, którzy czytacie stałe i gorliwie naszą gazetę, 
ijej dodatki, osądżcież sami, czyście cośkolwiek znałeźli 
w naszej gazecie niezgodnego ze zasadami wiary św. 
i poczuciem narodowem. Czyż raczej z każdego 
numeru naszej gazety nie wieje ku Wam gorące umi- 
łowanie wiary św. i Kościoła kat.? Czy wszystko, co 
piszemy, nie jest całkowicie i mocno oparte na zasa- 
dach wiary Chrystusowej i etyce chrześcijańskiej ? 
A jeżeli byłaby choć pod tym względem jakaś wątpili- 
wość u Szan. Czytelników, to gotowiśmy wszystkie 
numery naszej gazety wraz z jej dodatkami co do 
oceny jej katolickiego charakteru posłać do Władzy 
Biskupiej, a-nawet choćby do Rzymu, do Stolicy Apo- 
stolskiej, a więc czynników jedynie kompetentnych do 
wydania sądu otej sprawie, ale nigdy nie możemy 
uznać za miarodajny pod tym względem sąd 
p. Szulca z Lubawy i jego stronników. 

Ale my wiemy bardzo dobrze o co tym 
panom chodzi przy tej całej sprawie. Dlatego 
spotyka nas z ich strony ów zarzut niekato- 
lickości i niepolskości, że nie jesteśmy całko- 
wicie i wyłącznie na usługi ich partji. A nie- 
jesteśmy jedynie dlatego, że właśnie to nie zga- 
dzałoby się bezwzględnie z dnchem kat. i naro- 
dewym naszej gazety. Moc, siła i potęga wiary kat. 
jest tak wielka, że nie da się żadną miarą Ścieśnić 
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A czy my w naszej gazecie jota w jotę nie po- 
stąpiliśmy tak samo, jak ks. prał. Dembek z Gru- 
dziądza ? 

A jeżeli p. Szułcowi i jego zwolennikom, oni to bo- 
wiem są inicjatorami i autorami tej jedynej chyba w 
swym rodzaju akcji, nie wystarcza, to powołujemy się 
co do słuszności naszego dotychczasowego postępo- 
wania, jeszcze na wyższe Świadectwo, a mianowicie 
na świadectwo Najprzewiel. ks. Biskupa Oko- 
niewskiego, który tym księżom, którzy oświad- 
czyli się czynnie jedynie po stronie jednej 
z wyżej wymienionych partyj lub obozów —- 
a choć to był Blek Kat. Narodowy, udzielił 
nagany i nakazał im z równą miarą 
odnosić się do wszystkich polsko-kat. obozów. 
Tak samo wycofał kapłanów z walki wyborczej ks. 
Arcybiskup Iwowski i inni. Czemu to uczynili naj- 
wyżsi Dostojnicy kościelni? My to zaraz p. Szulco- 
wi i jego stronnikom wytłómaczymy. 

Dowodzący armją bez powodu nie będzie wy- 
cofywał oficerów z boju. A czemu tu z walki wy- 
borczej partyjno-politycznej odwołuje się Kapłanów. 
Katolicy, to jakby jedna wielka armja Chrystuso- 
wa we walce z wrogami Kościoła. Biskupi Polscy 
przy wyborach w naszym kraju wezwali tę swą armię 
do boju i walki o ideały katolickie z wrogami 
kościoła kat. A co się stało? Otóż ta armja, miast 
iść zgodnie do boju z współnym wrogiem, podzieliwszy 
się na odrębne obozy, między sobą stacza zajadłe walki 
i prowadzi wojnę. I słusznie tedy, że Biskupi odwołują 


camy na pierwszem miejscu tak, jak tylko z naszem bez- 
partyjnem stanowiskiem pogodzić można. Wszystkie inne 
partje katolicko-polskie, które obok waszej polecamy, są 
nam wdzięczne za to i od żadnej z nich nie doznaliśmy 
najmniejszej przykrości, tylko wasze oko zazdro- 
sne jest o to, że prócz was, jeszcze innym 
jesteśmy życzliwi. 

A wreszcie, ta wasza uwaga, że prawda może 
być tylko jedna, cóż ona warta? Tak, prawda jest 
i jest jedna, ale'w Kościele kat. Nikt atoli 
nigdy nie może ręczyć zcałą pewnością za to, 
że ona jest bezwzględnie w jakimś obozie poli- 
tycznym lub partji. Czy Ty, p. Szulc, chciałbyś np. 
głową Twą ręczyć za prawdziwość tego wszystkiego. 
co znajdziesz dziś w okresie przedwyborczym na tła- 
mach prasy jakiegokolwiek bądź kierunku politycznego 
choćby tego za którym stoisz? A jeżeli masz taką wiarę 
siiną pod tym względem. to bardzo nam cię żal. 
awiadczyłaby ona o wielkiej naiwności z Twej strony. 

Ale może my zbyt poważnie tę sprawę bierzymy. 
Może to Wasze postępowanie dzisiejsze, to tylko wy- 
pływ i wykwit niezdrowej atmosfery przedwyborczej, 
może kiedy ona po wyborach się rozejdzie 1 zdrowy 
rozsądek znów weźmie górę nad  zacietrzewieniem 
partyjno politycznem, i Wy przyjdziecie do prze- 
konania, że nie nasze stanowisko i postępowa- 
nie było mylne, tylko Wasze żądanie i Wasz 
protest niczem  nieuzasadnieny,  niezgo- 
dny ani z duchem, katolickim ani polskim. 

Red. 


Odkrycie nowych złóż węgia. 


W miejscowosci Negrzy pod Koluszkami robotni- 
cy, przeprowadzający prace ziemne natrafili na żyłę 
węgla kamiennego. Żyła ta, mająca zgórą 8 metrów 
objętości, ciągnie się na b. znacznej przestrzeni. 


Zgodne z naszem stanowiskiem. 


Nie rozdrabniać, lecz łączyć. 

Lidzbark. Artykuł wstępny w „Drwęcy“ 
Ne 23 jest trafnie ujęty; bo tak powinno być, a nie 
inaczej. Narzucać komuś swój katolicyzm, jako praw- 
dziwy i zbawienny, zaś krytykować ten sam katoli- 
cyzm u innych, to nie po katolicku, nie po polsku. 
Kościół katolicki był ı jest: jeden, Święty, katolicki 
czyli powszechny i apostołski. Tak powinni go poj- 
mować wyborcy z list: 7, 24, 25 i 30, a zgadzałoby 
się to i z listem pasterskim. Nie rozdrabniać, lecz 
łączyć ! Bałachowski, em. nauczyciel. 


Silne trzęsienie ziemi w Palestynie. 


Jerozolima, 23. 2. W dniu 22 bm. o godzinie 
3-ej rano odczuto tu lekkie trzęsienie ziemi. Po krót- 
ce, o godz. 7,50 nastąpiło silniejsze trzęsienie, przypo- 
minające trzęsienie ziemi w lipcu ub. roku. 

Jerozolima, 23. 3. Żydowska agencja telegraficz- 
na donosi, że w dniu wczorajszym cała Palestyna by- 
ła dwukrotnie nawiedzona trzęsieniem ziemi. Pierwsze 
wstrząśnienia miały miejsce około godz. 3 po północy 
i były lekkie. Drugie wstrząśnienie nastąpiło o godz. 
7 wieczorem i było bardzo silne. 
waliło się. Wielkie szkody zostały wyrządzone w Je- 
rozolimie, Jerychu, Telawinie oraz innych miastach. 

Ściany niektórych gmachów zarysowały się. Most 
Alemby na Jordanie został poważnie uszkodzory. Ko- 
munikacja została wstrzymana. Wiadomości o ofiarach 
w ludziach dotychczas niema. 


Arcybiskup Lwowski surowo zabrania księżom 
agitacji przedwyborczy na wiecach. 

Oto brzmienie zakazu: „Jesteśmy Świadkami 
rozbicia się społeczeństwa polsko katolickiego na sze- 
reg zwalczających się grup wyborczych, występujących 
pod hasłem katolickim oraz zasłaniających się Listem 
Pasterskim Biskupów. Do wiadomośc! mojej doszło, 
że ma wiecach wyborczych różnych grup przemawiają 
kapłani, co wywołuje zgorszenie wśród wiernych. 
Aby tego zgorszenia uniknąć, zabraniam kategorycznie 
podległym mi księżom przemawiania na jakichkolwiek 
wiecach wyborczych”. 
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Waldemaras przestraszył się i zmiękł. 


Nota litewska wróciła do Kowna. 

Ryga, 26. 2. Kurjer dyplomatyczny poselstwa li- | wiedzi litewskiej na notę polską, został wręczony 
tewskiego w Rydze wrócił wczoraj z Kowna i nie przy- | przez dyplomatycznego kurjera litewskiego w Rydze 
wiózł zapowiedzianej odpowiedzi Wałdemarasa na notę , poselstwu litewskiemu, które przez polsk. charge d'af- 
sinia. Zaleskiego. doręczyć ma notę 

Napisaną bowiem i zalakowaną już notę litewską 
coiniąto na żądanie Wałdemarasa w ostatniej chwili, 
celem dokonania zmian w tekście. . Tego rodzaju 
manipułacje z notą przeprowadzono już wiele razy 
i tem tłumaczy się zwłoka w odpowiedzi. 

Rząd litewski starać się będzie podobno nadać 
nocie taki ton, aby, nie narazić się na gniew Polski 
i nie zaostrzyć naciąggięłych stosunków. 

Z drugiej sau; kaca obawia się, że nie- 
buńczuczna nota rzuci na niego podejrzenie o tchó- 


faires w Rydze, p. Łucieńskiego, 
rządowi polskiemu. 

Nota litewska ma powtarzać pytanie , zawarte w 
poprzedniej nocie do rządu polskiego. 


Polska otwiera szkoły litewskie. 

Wilno, 25. 2. Inspektorat szkolny powiatu świę- 
ciańskiego zezwolił na otwarcie ponowne litewskiej 
szkoły powszechnej towarzystwa „Ritas” w gminie 
Michałowskiej. Zarządzenie to zaprzecza pogłoskom, 


tzostwo. rozsiewanym przez prasę litewską zagranicą, o wrogiem 
Odpowiedź litewska jest już w Rydze. stańowisku Polski wobec ludności litewskiej na 
Kowno, 27. 2. Wczoraj wieczorem, tekst odpo- Wileńszczyźnie. 
CBB] OON 


Naprężone stosunki między Włochami a Austrją. 


Rzym, 26. 2. „Journal d' Italja“ w dodatku nad- zlikwidowane, gdy tylko da się załatwić 
zwyczajnym zamieszcza pogłoskę, jaka obiegała wczoraj ? pojednawczy sprawa broni z St. Gothard. 
wieczorem, iż Mussolinn zdecvdował się jakoby na | Wiedeń, 26. 2. Wiedeńskie koła dyplomatyczne 
odwołanie posła włoskiego z Wiednia. stwierdzają, że pogłoski o odwołaniu posła włoskiego 

Praga, 26.2. Komentując naprężenie w stosunkach | Auricco z Wiednia, nie sprawdzają się. Poseł włoski 
między Włochami a Austrją, w związku z przemówie- | powołany został do Rzymu tylko w celu udzielenia 
niem kanclerza ks. Seipla w sprawie południowego Ty- | informacyj Mussoliniemu o sytuacji w Austrji. 
rolu, koła tutejsze są zdania, że naprężenie to zostanie | ooo 
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Zderzyły się dwa statki. 


Na morzu Północnem zderzyły się parowiec włoski z rosyjskim. 
Uratowano tylko jednego marynarza. 


Londyn, 26. 2. Wczoraj w nocy do portu Sout- | trwały poszukiwania zaginionych marynarzy i szcząt- 
haptoa przyholowano silnie uszkodzony żaglowiec so- ; ków statku. Obok parowców i lichtung w poszuki- 
wiecki „Towariszcz” z jednym z 20 zaginionych mary- | waniu brały udział również aeropłany. Wszystkie te 
narzy załogi parowca włoskiego „Alcanłan”, który | zabiegi okazały się bezowocne. Dziś rano woda wy- 
wskutek zderzenia się z powodu mgły z rosyjskim | rzuciła na wybrzeże kilka pływaków i łodzi ratunko- 
parowcem „Towariszcz* zatonął na Morzu Północoem. | wych parowca „Ałcantari”. Również dzisiaj znalezio- 
Okazuje się obecnie, że jeden marynarz włoskiego pa- | no w pobliżu miejsca katastrofy pływak z  pizytło- 
rowca „Alcantan” nie był uratowany przez załogę „To- | czonym doń ciałem jednego z marynarzy „Alcantari”. 
wariszcz", lecz znajdując sig w wodzie, dopłynął do | Z faktu tego wynika, że zbyt późno pospieszono z po- 
parowca sowieckiego i schwycił się zwieszającej od | mocą tonącemu statkowi, a stało się to z powodu 
kotwicy liny parowca „Towariszcz”, a stamtąd wciąg- | późnego doniesienia informacji o katastrofie. 
mięty został na pokład. Całą noc z piątku na sobotę — 


Włoski parowiec zatonął. 
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NARZECZONA Z „TITANIKA“, 


ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZBSNA. 


brzegu i umieściłem na nim syguał z mej starej koszuli. 
Każdej nocy zapalaliśmy ogień, krótko mówiąc, zda- 
hśmy się na przypadek, który miał nas uratować z tych 
pustych okolic Alaski. 

Minął sierpień, minął wrzesień, — a nadzieje 
nasze nie spełniały się. Zwątpienie nas ogarnęło. 

Pewnego wieczoru jednak Pepito, którego posłałem 
na brzeg morza, by poszukał ostryg, przybiegł do mnie 
zdyszany i oznajmił mi, że w oddali ukazał się duży 
parowiec, który zbliża się w stronę naszego wybrzeża. 
Byłem właśnie zajęty gotowaniem wieczerzy. Pozo- 
stawiłem jednak wszystko i pobiegłem wraz z Meksy- 
kaninem ku wybrzeżu. 

Rzeczywiście, w odległości może trzech mil angiel- 


(Ciąg dalszy). 

Petito i ja pozostaliśmy na owem miejscu przez 
ośm dni. Zatykaliśmy wszędzie graniczne słupy, spo- 
rządzaliśmy tabłice, na których pisałem. że ja, hrabia 
Spillers, wziąłem w swe posiadanie te przestrzenie 
i pojechałem je wciągnąć w księgi do San Francisko. 

Gdyśmy ukończyli naszą pracę. upadaliśmy z głodu, 


i znużenia. Ale zdaje mi się, że raczej bylibyśmy 

umarli niż rozłączyłi się z naszym mułem. ' skich widać było statek, który najwyraźniej zbliżał 
Szczęśliwy przypadek sprowadził do nas mewy, | się ku nam. 

zwiastujące błizkość morza. Zastrzeliwszy kilka z nich, Wzburzenie moje nie miało granic. Zacząłem 


krzyczeć, biegać, zdjąłem z siebie podarty prawie na 
strzępy surdut i wymachiwałem nim ponad głową, wy- 
dawałem przeraźliwe świsty, krótko mówiąc, czyniłem 
wszystko co było w mej mocy, byle tylko zwrócić 
na nas uwagę. 

Pepito poszedł za moim przykładem.  Poczciwy 
chłopiec omal nie oszalał z radości : musiałem go siłą 
wstrzymać, by się nie rzucił w morze i nie popłynął 
naprzeciw okręłu, jak to było jego zamiarem. 

Ale zapadł mrok, a parowiec, który miał być 
naszem zbawieniem, nie zbliżył się wcałe do wybrzeża. 
Powodem tego był prawdopodobnie bardzo silny wiatr, 


pożywilśmy się trochę. 
Potem wypakowawszy na Jana potrzebne nam 
przedmioty, udaliśmy się w kierunku wybrzeża morskiego. 
W trzy godziny potem stanęliśmy na brzegu morza. 
Odkryta przezemnie kopałnia znajdowała się więc blizko 
morza, co ze wzgiędu na transport okrętem było bardzo 
pomyślną okolicznością. i 
Przez dziwny upór postanow:iem pozostać w tem 
miejscu wybrzeża, mając nieuzasadnioną niczem nadzieję, 
że niezadługo będzie zapewne przejeżdżał tędy okręt, 
który mnie zabierze z tych niegościnnych wybrzeży. 
Postawiłem przy pomocy Pepita wysoki ‘maszt na 


Wiele domów za- | 
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Wiadomości. 
Nowemiasto, dnia 29 lutego 1928 r. 
Kalendarzyk. 23 lutego, Środa, Suchy dzień, Romana. 
1 marca, Czwartek, Albina, b. w. 


Wschód słońca g. 6 — 23 w. Zachód słońca g. 5—1% m. 
Wschód księżyca g. 13 — 47 m. Zachód księżyca g. 1—49 m. 


Z miasta i powiatu. 


ODEZWA!I 

Nowemiasto. Tow. Śpiewu „Harmonja” od kiku 
tygodni zaczyna upadać! Do tego jeszcze w większej 
mierze przyczyniło się ustąpienie całego starego za- 
rządu na ostatnim walnem zebraniu. 

Od tego czasu ustał śpiew w „Harmonji”. Walne 
zebranie dla zbyt małej liczby zebranych nie było w 
stanie ze siebie wyłonić nowego zarządu. W skutek 
czego jest nieomal byt Towarzystwa zagrożony, o ile 
ogół obywatelstwa nie poprze gó. Apelujemy zatem 
do wszystkich obywateli; /dobrej woli, którym pieśń 
polska leży na sercu i którym zależy na tem, aby 
utrzymać jedno jedyne Towarzystwo śpiewackie w 
naszem mieście, niech poprze Towarzystwo choć tyłka 
moralnie, a mianowicie przybędzie na nadzwyczajne 
wałne zebranie. które odbędzie się dnia 29 lutego rb. 
o godz. 8 mej w lokalu Towarzystwa p. Bony. 

Ufni, iż obywatelstwo nowomiejskie nie pozwoli 
upaść jedynemu w mieście naszem Towarzystwu Śpie- 
wackiemu i że przybędzie; jeśli nie gremjałnie, to 
jednakże w liczbie okazałej. 

Kreślimy za Zarząd tymczasowy 
Prezes (—) Wartowski. Sekretarz (—) Pierzyński. 


Połecamy jeszcze od siebie tę odezwę Szan. na- 
szym Czytelnikom ku uwadze. Byłoby to doprawdy 
smutnem Świadectwem dła miasta ı miejscowego Oby- 
watełstwa, gdy temu, tak pożytecznemu i o chlubnej 
i zaszczytnej przyszłości Towarzystwu upaść pozwo- 
liło. Red 


Niedzielny wiec N. P. R. Socjalistyczna bojówka 
kompietną poniosła kięskę. Triumf idei 
narodowej. 

Nowemiasto. Niedzielny wiec N.P. R. ściągnął 
wielką moc ludzi. Było to tem bardziej na miejscu, 
ponieważ obawiano się, że socjałiści właśnie wiec tej 
partji, jako swej najniebezpieczniejszej rywalki, rozbić 
będą usiłowali. Jakoś się nie pomylono. Bo skore 
po zagajeniu przez miejscowego prezesa p. Michczy ń- 
skiego, rozpoczął swe przemówienie z Torunia p. Antczak, 
rozpoczęli Socjaliści wrzawę i hałas, a nawet zabrali 
się do bójki, choć było ich akuratnie tyle, że strona 
przeciwna czapkami zawalić ich była wstanie. Ale 
wtedy przebrała się miarka. Energiczne wkroczenie 
policji, która dwóch najgorszych krzykaczy i awantur- 
ników usunęła ze sali na świeże powietrze, wreszcie 


, pozostałych odebrało odwagę i ochotę do dalszych 


awantur i skutkiem tego mówca p. Antczak mógł dal- 
szy ciąg swego przemówienia wygłosić bez przeszko- 
dy. A mówił spokojnie, rzeczowo i przekonywająco, 
główne ostrze kierując przeciw socjalistom, przeciw 
którym wytoczył argumenty wprost druzgocące dla ich 
postępowania, jako niedorzeczne i nader szkodliwe dła 
państwa i kraju.  Huczne oklaski i okrzyki na cześć 
siódemki, świadczyły o tem, że wywody mówcy trafiły do 
ich przekonania. Całe przemówienie tchnęło zresztą 
duchem patrjotycznym. Po nim weszła na mównicę 
jakaś kobieta, p. Marszałkowa z Prangowizny, usiłują- 
ca wzbudzić litość, a nienawiść przeciw warstwie 
posiadającej oskarżeniem, wyrządzenia jej przez pewne- 
go obywateła krzywdy. Wykazało się przecież z od- 
powiedzi p. Doczyka, sekretarza Pol. Zawod. Związku, 
że to kobieta jędza, która za katowanie swych dzieci, 
na pół roku więzienia była skazana i za obecne swe 
położenie winę sama ponosi. Jeżeli socjaliści sądzik, 
że wysłaniem takiej mówczyni wywołają efekt, to Się 
grubo pomylili. Wręcz przeciwny odnieśli skutek, bo 
każdy odczuł odrazę przed taką agitatorką socjalistycz- 
ną. P. Balewski z Kurzętnika nie umiał w obronie 


który wiał od strony lądu. 

Ledwie zapadły ciemności, znieśliśmy na mały 
wzgórek na brzegu morza wszystko drzewo, jakie 
mieliśmy do rozporządzenia i zapaliliśmy je. Wkrótce 
płomienie, podniecane podmuchem wiatru, wzbijały się 
prawie na wysokość domu. Ogień ten podtrzymywa- 
liśmy przez człą noc. 

Nie wiedzieliśmy jednak, czy go zauważone 
z okrętu, gdyż nad morzem unosiły się mgły i zasła- 


: miały zupełnie wybrzeże. 


Drżący, śmiertelnie znużeni oczekiwaliśmy ranka. 
Po wschodzie słońca wiatr rozpędził mgły. Rozdzieliły 
się one niby zasłona, a my obaj 
radości, gdyż parowiec znajdował się w odległości pó* 
mili od wybrzeża. Z powodu mgły nie mogliśmy 
widzieć w nocy jego świateł. 

W kilka minut potem widocznie nas zauważone 
na okręcie, gdyż spuszczono łódź, do której wsiadłe 
kilku uzbrojonych marynarzy. Wkrótce też część za- 
łogi „Króla Edwarda", tak bowiem zwał się okręt — 
przybiła do lądu. 

Pospieszyliśmy naprzeciwko przybyłych. Jakkolwiek 
wyglądałśmy zupełnie jak dzicy ludzie, kapitan, wy- 
soki, rosły Szkot, przywitał nas uprzejmie, chociaż nie 
bez pewnej nieufności, 

Ale już pierwsze moje słowa wyjaśniły mu nasze: 
położenie. Wymieniłem nazwisko swoje i mego. to- 
warzysza, opisałem mu wszystkie nasze przygodły 
wspomniałem 0 odkryciu kopalni złota. (C. d. u) 


wydaliśmy okrzyk * 
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socjalistów zdobyć się ani na jedno słówko, ale zato 
wywodził osobiste swe żale. Na zakończenie odśpie- 
wano zwrotkę pieśai: „Boże coś Polskę”.  Socjalsści 
jakoś zupełnie mali wyszli ze sali. Ten więc zadał 
im stanowczą klęskę — pewno odejdzie ich na przy- 
szłość ochota rozbijania wieców narodowych. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że nastrój wiecowy był 
bardzo podniosły i to jeszcze, że N.P.R. tu i w oko- 
icy, jak nas informują z poważnych stron, przepro- 
wadza swą agitację wyborczą: w sposób przyzwoity 
i spokojny i może poniekąd służyć za wzór innym 
«obozom pod tym zwględem. 


Wiec partji Brejskiego. 

Nowemiasto. Niedość już i tak bałaganu par- 
tyjnego u nas, jeszcze chciałby go koniecznie powięk- 
szyć p. Brejski, b. wojewoda — człowiek już w po- 
deszłym wieku, któremuby się już przydał raczej 
spokojny kącik przy ciepłym piecu, niż włoczęga po 
wiecach celem mamienia ludzi — bo ta piąta partja 
Brejskiego, to już doprawdy potrzebna jak piąte koło 
u wozu, ałbo jak dziura w moście, Chyba jedynie 
ma to, ażeby p. Brejskiemu dała mandacik. Ale nie 
stanie się zadosyć jego pragnieniu, bo nikt go popie- 
sać nie chce. To też oburzenie na wtorkowym wiecu 
w sali Hotelu Polskiego było tak wielkie na p. Brej- 
skiego, że ledwo go dopuszczono do głosu, a odpra- 
wę, którą otrzymał od p. Sołtysiaka i p. Doczyka by- 
ła tego rodzaju, że pewnie nawet i Brejskiemu poszła 
aż w pięty. 

Wzywamy naszych Czytelników, aby na 
łistę p. Brejskiego Nr. 36 nie padł ani jeden 
głos, bo doprawdy szkoda głosów polskich, 
które w ten sposób poszłyby zupełnie na marne. 


Wiece Kat. Unji Ziem Zachodnich, które zakoń- 
czyły się jej klęską. i 
Lubawa. Przedwczoraj t. j. w poniedziałek po 
południu, jako w dzień targowy odbył się wiec Kat. 
Unji Z. Z., na który zebrała się wielka moc ludzi. 
Zagaił p. Hejka z Lubawy, dłuższy referat wygłosił 
kandydat na posła p. Odrowski. Po nim jednak wszedł 
na mównicę p. Sergot i odrazu wiec Unji przerodził 
się na takowy Bloku Kat. Narodowego. Unja w ten 
sposób doznała zupełnego niepowodzenia. 


Nowemiasto. Wczoraj we wtorek o godz. 2 
po południu odbył się jeszcze jeden wiec, a miano- 
wicie Kat. Uaji Ziem Z. Zagaił go p. Jabłoński, re- 
ierat wygłosił znów p. Odrowski, jak w Lubawie. 
Wywody referenta zbijał w znacznie dłuższem prze- 
mówieniu, niż p. Odrowski, przybyły na wiec przed- 
stawiciel Bloku Kat..Narod. p. Sołtysiak.  Wywody 
jego więcej trafiły słuchaczom do przekonania, to też 
wiec przyjął bardziej charakter wiecu Bloku Kat.-Nar. 
i N. P. Ru, amżeli Unji.  Przemawiali jeszcze inni 
mówcy — zakończono okrzykiem na Ne 24 i Ne 7. 
i tutaj Unja doznała wobec przeciwnego jej nastroju 
znacznej większości obecnych niepowodzeniem Unji. 


Wiec Polskiego Bioku Katolickiego P. S. L. 3 
„Piasta“ i Chrześc. Demokracji. 

Ostaszewo. W środę, dnia 22 lutego rb. odbył 
się w Ostaszewie Wiec Polskiego Bloku Katol. P. S. L, 
„Piasta* i Chrześc. Demokracji na sali p. Oczkowskie- 
go. Wiecowników z Ostaszewa i okolicy było około 
-300 osób. 

Zebranie zagaił prezes tut. Kołka P. S. L. „Piast” 
p. Cichorski pochwaleniem Pana Boga. Następnie 
Prezes C. udzielił głosu p Hojakowi, kandydatowi listy 
nr. 25 z Okręgu Toruńskiego.  Prelegent wygłosił 
referat programowy listy 25. Następnie w krótkich 
wywodach rozprawił się z przedstawicielem Uaji 
Ziem Zachodnich. 

Przemówienie p. Hojaka znalazło ogólne uznanie 
i nagrodzone zostało żywemi okłaskami.  Garsika N. 
P. R-ców, którzy przybyli z maj. Katlewa, usiłowała 
przeszkadzać, ale ich usiłowania spełzły na niczem. 

W dyskusji zabrali głos następ. pp.: Góralski 
z Jeglji, Szmeiłer z Buchnowa, Kryś z Katlewa, Za- 
wadæi i Zakrzewski z Ostaszewa. 

Po ożywionej dyskusji opowiedziano się za nr. 25, 
na której to liście stojący ludzie dają rękojmię, iż będą 
wiernie bronić spraw mas ludowych i wiary Chrystu- 
sowej. 

Wiec ten zakończono odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę” i okrzykiem: „Lista nr. 25 niech żyje”. 

Wiecownik. 


Z Pomorza. 


Wypadek na Wiśle. 

Grudziądz. W drodze do Torunia utonął w pn- 
blizu Grudziądza lodołamacz „Wrobna”, który w prze- 
ieżdzie w poprzek Wisły uderzony został wielką krą 
odu. Załoga, widząc niebezpieczeństwo, opuściła 
statek i ocalała przy pomocy łodzi ratunkowych, statek 
pogrążył się prawie cały w nurtach wezbranej Wisły. 
iDo akcji ratunkowej przyspieszyły dwa inne statki 
2 Tczewa. 


Śmiała kradzież. 
Grudziądz. Niewyśledzeni złodzieje włamali się 
ko mieszkania mec. Marszałka i skradli futra, bieliznę 
à srebro wartości 5000 zł. 


Zabójstwo podczas zabawy. 

Bzowo. Podczas zabawy w Bzowie powstała 
bójka między kilkoma wyrostkami; jeden z nich zo- 
stał tak ciężko nożami pokłóty, że zmarł mimo pomo- 
«<y lekarskiej. 


Miłe złego początki, ale gorzki Koniec. 

Gdańsk. W jednej z miejscowych hurtowni ar- 
tykułów budowlanych, opałowych i nawozów sztucz- 
nych, która posiada swe biura przy ul. Przemysłowej, 
pracowała ku zupełnemu zadowoleniu właścicieli ka- 
sjerka B. 

Tymczasem pewnego dnia, gdy szef i inni pracow- 
nicy przybyli do biura i zasiedli do zwykłej roboty, 
zauważono, że niema owej pilnej zawsze kasjerki oraz 
jednego z młodych uczni. Gdy po pewnym czasie 
nie przybyli — zaelektryzowało to domyślnego kierow- 
nika i natychmiast przystąpił do zrewidowania kasy. 
Obawa jego okazała się całkiem uzasadniona bowiem 
stwierdzono, że brakowało 8000 zł. 

Pozornie niezwykle pracowita kasjerka już oddaw- 
na planowała łatwe wzbogacenie się kosztem firmy, 
oczekiwała tylko, aż w jej rękach znajdzie się większa 
suma. Właśnie nadarzyła się taka okazja, a ponieważ 
udało się jej namówić równocześnie jednego 'z mło- 
dych chłopców — uciekli zatem do Gdańska, gdzie 
złodziejska parka bawiła się zrazu wspólnie ;wesoło. 
Sprytny rabuś w spódnicy dał towarzyszowi, który 
wtajemniczony był w jej plany i zaczął już ciążyć na 
odczepnego 1500 zł — poczem znikła. 

Młodzieniec nie zbyt się tem zraził posiadając w 
swojem pojęciu tak olbrzymią sumę ; używał co się 
zowie, aż gotówka stopniała zupełnie i pozostało za- 
ledwie akurat tyle, ile potrzeba na drogę powrotną do 
Poznania. 

Po kilku jednak dniach zawrotnej uciechy stanęła 
nagle przed nim smutna perspektywa więzienia, a po- 
nadto poczęły młodzieńca trapić wyrzuty sumienia. 
Nie wiedział co z sobą począć i po głębszym namyśle 
postanowił wrócić do Poznania; tu zgłosił się do po- 
licji i opowiedział szczerze całe zajście. Również 
przed sądem ławniczym ze skruchą przyznał się cał- 
kowicie do winy, a trybunał mając na względzie młody 
wiek, łekkomyślność i zły wpływ kobiety-uwodzicielki, 
która zbiegła do Niemiec — zasądził chłopca tylko na 
2 tygodnie więzienia, przyczem wykonanie warunkowo 
odroczono na 3 lata O ile w tym czasie okaże on 
zupełną poprawę, kara zostanie unieważniona. Oskar- 
żonego bronił doskonale mec. dr. Fersten. 


Z dalszych stron Polski. 


Zjazd delegatów cechów malarskich 
I lakierniczych. 
Krakowscy sługusy żydowscy. 

Bydgoszcz. Czytamy w Dz. Bydg. Nr. 42/28. 
W niedzielę ubiegłą odbył się 50-letni Zjazd delegatów 
cechów malarskich i lakierniczych całej Rzeczpospoli- 
tej w Bydgoszczy. Uchwalono połączenie wszystkich 
cechów w jeden „Związek“, którego zadaniem powin- 
no być szerzenie ducha łączności, obrona i popieranie 
interesów zawodowych, gospodarczych, spółecznych 
i wychowawczych. W toku obrad parła propozycja, 
by do bliższego określenia nazwy „Związku” dodać 
słowo „chrześcijański”. Przeciwko tej poprawce opo- 
wiedzieli się delegaci z Krakowa, pośród których było 
kilku żydów. Po długiej i dość burzliwej dyskusji 
zebrani delegaci uchwalili nazwę „Chrześcijański zwią- 
zek cechów malarskich i lakierniczych. Żydzi i Pola- 
cy, delegaci z ongiś królewskiego miasta Krakowa, 
opuścili ubrady, — a za nimi posypały się gwizdy 
i krzyki: bańba, precz z żydamii t. p. 

Że żydzi zjazd opuścili, to nic dziwnego, ale Po- 
lacy? Delegaci Krakowscy, popierający żydów, wy- 
stawili sobie piękne Świadectwo polskości! Dia takich 
Polaków brak słów potępienia. 

Bałachowski, Lidzbark. 


Straszna zbrodnia warjata. 

Częstochowa. Dnia 23 lutego dopuścił się okrop- 
nej zbrodni w ataku szału chory umysłowo Stan. Blu- 
kacz, brat gospodarza Jana Blukacza, posiadającego 
zamożną zagrodę we wsi Lgota pod Częstochową. 

Do Bluczaków przybył ich sąsiad Ignacy Jasiński 
aby kupić od nich drzewa. Po krótkiej chwili tran- 
zakcję załatwiono i Jasiński wyszedł do ogrodu, gdzie 
zaczął scinać kupioną zeschłą gruszę. 

Kiedy już niemal końc»ył swą pracę, nagle otwo- 
rzyły się drzwi chaty Bluczaków i wypadł z niej obłą- 
kany Stanisław. Wyglądał on strasznie, w ręku trzy- 
mał siekierę i zanim Jasiński zorjentował się w groźnej 
sytuacji szaleniec był już przy nim i ciął go siekierą 
dwa razy w głowę. Napadnięty runął zalewając się 
krwią i tracąc oczywiście natychmiast przytomność. 

Szaleniec dokonawszy zbrodni stanął przez chwi- 
lę nieruchomo z czego skorzystali domownicy i obez- 
władnili go. 

Jasińskiego w stanie bardzo groźnym przewieziono 
do szpitala. 


Obiał żonę benzyną I podpalił. 
Ołomuniec. W jednej z pobliskich miejscowoś- 
ci dokonano potwornej zbrodni. 32-letni Jan Kowar 
pracujący w Morawskiej Ostrawie, miał tam kochankę. 
Chciał się więc pozbyć żony i w chwili gdy żo- 
na jego stała przy kuchni, oblał ją benzyną i podpa- 
lit. Nieszczęśliwa kobieta chciała uciec. Kowar jed- 
nak trzymał ją silnie. Przechodnie zauważyli wydo- 
bywające się z domu Kowarów płomienie, po wybiciu 
drzwi weszli do domu i zastali kobietę płonącą na 
podłodze. 

Po ugaszeniu ognia żona Kowara, która zachowa- 
ła jeszcze trochę przytomności, opowiedziała o strasz- 
nym czynie męża. Kowar uciekł do stajni, gdzie po- 
wiesił się. Przybyła żandarmerja jednak odcięła go 
i przywróciła do życia, poczem  aresztowsła. 


$ Kowara wskutek odniesionych ran zmarła. 


Żona 


Ubezwładnił brata, poczem go spalił wraz 
ze stodołą. 

Wilno. We wsi Talnowce spłonęła stodoła ze 
zbożem oraz właścicielem tejże Janem Januszkiewiczem. 
Władze śledcze wykryły, że Januszkiewicz po kłótni 
z bratem Antonim został zamknięty w stodole i pod- 
palony. Brat Antoni uprzednio ranił ciężko swego 
brata tak, iż ten nie mógł się wyratować z płonącej 
stodoły. 

CREEK 1 EC EOG CO "CZA EEE Z ZACZ EEE) 

Obwieszczenie. 
Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 14. Il. 28. 
w przedmiocie przesunięcia na rok 1928 terminu do 
składania zeznań o dochodzie z ar. 50 ustawy 
o państwowym podatku dochodowym. 

Na podstawie ustępu drugiego art. 120 ustawy 
o państwowym podatku dochodowym (Dz. U. R. P. 
Ne 58 z roku 1925 poz. 411) zarządza się co następuje: 

$ 1. Termin do składania przez osoby fizyczne 
i'spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o dochodzie, wyzea- 
czony w art. 50 ustawy o państwowym podatku de- 
chodowym (Dz. U. R. P. Ne 58 z r. 1925 poz. 4lł) 
przesuwa się na rok podatkowy 1928 z dnia | marca 
do dnia 1 maja 1928 r. 

$ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  żytie 
z dniem ogłoszenia. 

Mioister Skarbu (—) G. Chechowicz. 


Zakaz sprzedaży alkoholu. 

Związek Towarzystw Kupieckich aa Pomorzu przy- 
pomina zainteresowanym kupcom i restauratorom roz- 
porządzenie Województwa Pomorskiego wzbraniające 
sprzedarzy napojów alkoholowych z powodu wyborów 
do Sejmu w dniach | i 2 marca oraz od godziny 3 ciej 
po południu w sobotę 3 marca i przez całą niedziełę 
4 marca. Zakaz sprzedaży obowiązuje również w se- 
botę 10 marca od godz. 3 ciej i przez niedzielę 11 marca. 
CEO lO w Z "Oy W  ÓT " P 


Nadesłane nam z Kat. Unii 
Ziem Zach. 


Z zebrań Katolickiej Unji Ziem Zachodnich. 


W Bratjanie odbyło się zebranie przy udziale 
około 200 osób w dniu 23. II. 1928 r. Referat wy- 
głosił p. Serożyński. W dyskusji zabierali głos: p. 
Wiśniewski i p. Doczyk z Nowegomiasta, dalej p. Wa- 
łaszek i inni. Dyskusja była rzeczowa i spokojna. 
Zebrani oświadczyłi się za Kat. Unją Ziem Zach. 

We Wonnie odvyło się zebranie dnia 23. II. rb. 
O godz. 5tej po poł. zebrało się około 100 osób. 
Referat wygłosił p. Serożyński. W dyskusji zabietaki 
głos pp. Reich, Mówiński i iani, zgadzając się w zu- 
pełności z referentem. Pieśnią „Boże coś Polskę” 
zakończono zebranie. 

Otręba, dnia 23. Il. 28 r. Dziś o godz. 2-gieź 
odbyło się zebranie Kat. Unji Ziem Zachodnich. Re- 
ferat wygłosił p. Serożyński. Zebrani jednogłośnie 
oświadczyli się za Unją  Dyskusjijnie było. Odśpie- 
waniem „Pod Twoją obronę" zakończono te imponu- 
jące zebranie. 


We Wawrowicach odbyło się zebranie o godz. 
4-tej. Przybyło około 100 osób. Referat wygłosił p. 
Serożyński, który w spokoju wysłuchano. Dyskusja 
była rzeczowa i spokojna. Zebrani wyrażali sympatję 
dla Kat. Unji Z. Z. Pieśnią „Boże coś Polskę“ za. 
kończono zebranie. 

Tereszewo. Dnia 24. II. rb. odbyło się zebra- 
nie przy udziale przeszło 100 osób, które odbyło się 
w spokoju. Referat wygłosił b. poseł p. Wałaszek. 
Dyskusji nie było. Zebranie zakończono o godzinie 
10-tej wiecz. odśpiewaniem „Boże coś Polskę. 

Mikołajki. Dnia 24. Il. br. odbyło się zebrąmie 
Kat. Uaji Ziem Zach. przy udziale około 150 osób. 
Referat wygłosił p. Wałaszek. Dyskusja była rzecze- 
wą, w której zabierali głos pp. Ostrowski, Falkowski 
i inni. Zebrani jednogłośnie godzili się z referentem. 
Zebranie, które odbyło się w spokoju, zakończone 
odśpiewaniem „Boże coś Polskę". 

Ciche. Dnia 26, Ii, rb. o godz. 4 tej odbyło się 
zebranie Kat. Unji Ziem Zach. przy udziale około 
300—400 osób. Przemawiali pp. Wałaszek i Steam 
Świątkowski. Dyskusja, która była rzeczowa, zabwał 
w dyskusji głos p. Zdunkowski, na którą odpowiedział 
p. Wałaszek. Odśpiewano „Boże coś Polskę”. 
Zebranie odbyło się w spokoju. 


Łąkorz. Dnia 26. II. rb. o godz. 12-tej przy 
udziałe około 300 osób odbyło sie zebranie Kat. Unj 
Ziem Zachodnich. Referat wygłosił b. poseł p. Wa- 
łaszek i p. Świątkowski. W dyskusji, która była rze- 
czowa zabierali głos p. Milewski, odpowiedział zaś 
p. Wałaszek. Zebranie, które odbyło się w spokoju, 
zakończono o godz. 2 giej odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę”. 

Lipinki. W Lipinkach odbyło się zebranie prezy 
udziale około 1000 osób o godz. 6 i pół. Referat 
wygłosił p. J. Wałaszek. W dyskusji zabierali głes 
pp. Fras i Urban. Odpowiedziełi na nią pp. Wała- 
szek i Świątkowski. Na koniec odśpiewano „Boże 
coś Polskę*. 


Od Redakcji. 


W odpowiedzi p. J. Wojciechowskiemu. Sprawa 
będzie miała epiłog przed sądem i sąd rozstrzygnie 
o tem, po czyjej stronie prawda, więc teraz jeszcze 
nie pora ogłaszać sprostowanie, sż po wyroku  sąde- 
wym. | Red. 


Ostatnie wiadomości. 


Konilskata „Gazety Porannej". 


Warszawa, 29. 2. Z polecenia rządu skon- 
fiskewany został wczoraj cały nakład „Gazety 
Perannej*, już wcześnie rane wyszedł drugi 
naklad z licznemi zmianami. 


Przesiedienie posła polskiego w Beriinie 
p. Olszowskiego do Angory. 


Peseł pelski p. Olszowski w Berlinie prze- 
siedlony został do Angory, sprawa obsadzenia 
| ge ae połskiego w Berlinie nie jest usta- 
ona, miejsce poselskie w Berlinie objął Ja- 
nasz-Radziwiłł. 


Wiec komunistów. 

Wczoraj komuniści urządzili wiec na placu 
Tercelego, przemawiał komunista Kreizler, 
przewodniczący komisji rządu wiec rozwiązał, 
zgromadzenie również odbyło się dalej na pla- 
cu targowym. 


Wczoraj koło Politechniki studenci zry- 
wałi afisze przedwyborcze z Piłsudskim a na- 
lepiając ua to miejsce listy 24, wskutek czego 
przyszło do starć pomiędzy studentami a po- 
licją, gdzie kilka osób z jednej, jak iz drugiej 
strony zostało rannych, a policja dokonała 17 
aresztowań. 


Niemiecki pancernik przy polskim wybrzeżu. 


W Prusach są rozumniejsi niż w Berlinie. 
Berlin. 27. 2. Na posiedzeniu komisji głównej | Reichswehry i marynarka niemiecka. 


sejmu pruskiego, premjer pruski Braun oświadczył, że 
mie ulega wątpliwości, iż budowa pancernika dla obro- 
ny drogi wodnejdo Prus Wschodnich wzdłuż polskiego 
wybrzeża i dla obrony wybrzeży pruskich, nie ma tej 
wartości praktycznej, która przypisuje jej dowództwo 
EAE o TRORDZREK Z ZZOAOOWOÓD CE ODC DOO NORÓK || 


Lista Komitetu Wyborczego 
Katolicko-Narodowego. 
Baczność Wyborcy Polacy Katolicy ! 


Nacjonalistyczny poseł Steinhoff zarzucił premje- 
rowi pruskiemu, że odmawiając poparcia dla budowy 
pancernika, zdradza tem samem interesy Prus Wschod- 
nich odciętych przez korytarz od macierzy. 


24 


Zgodnie z wolą Episkopatu Polskiego idziemy do wyborów w wielkim bloku katolicko- 
aarodowym, na którego czele stoi zasłużony bojownik sprawy narodowej p. marsz. Trąmpczyński. 


skiego w Nowemmieście. 


Wzywamy tych wszystkich, którzy są wierni ideałom katolickim 
i narodowym i pragną się przyczynić do zwycięstwa blokunu katolicke- 
narodowego listę nr. 24 ażeby po kartki wyborcze oraz po materjały 
agitacyjne zgłaszali się w składzie zegarmistrzowskim p. Jana Ciszew- 


Jan Ciszewski. 
Prezes Bloku Katolicko-Narodowego. 
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Zebrania Kòlek Rolniczych. 


. Nowemissto. Zebranie Kółka Roln. odbędzie się w 
piątek, dnia 2 marca rb. o godz. lltej w zwykłym lokalu. 
Na porządku obrad. wybór delegatów na zjazd, wobec 
tego obecność wszystkich członków bardzo pożądana. 

rząd. 
Wawrowice. Zebranie Kółka Roln. Wawrowice. 
odbędzie się w sobotę, dnia 3 marca o godz. 5-tej po po- 
łudniu w zwykłym lokalu. Zarząd. 


Mercozno. Zebranie Kółka Roln. odbedzie sie w po- 
niedziałek. dnia 5 marca 1928 o godz. 9 rano, porrzednio 
po wysłuchaniu mszy św. w kościele, na którą wszyst- 
kich ezłonków uprzejmnie zaprasza. Zarzad. 


Ruch towarzystw. 


Nowomiasto. Rozkaz! Ćwiczenia gimnastyczne 
dla Powstańców i Wojaków odbędą się w środę 29. IL. 
o godz. 7,30 wieczorem w sali gimnastycznej przy tut. 
gimnazjum. Komendant. 


Nowemiasto. Zebranie N. P. Ru odbędzie się w 
czwartek, dnia l-go marea o godz. 6-tej wieczorem w 
lokalu p. Jankowskiego. Michczyński. 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Notowanie oficjałne z dnia 27. 2. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto | 39.25—40 25 
Pszenica 46.00—47.60 
Jęczmień przemiałowy 33.00—35.00 
Owies 32.75—34.75 
Jęczmień browarowy 39.50—4U.50 
Mąka żytnia 65 proc. 80.006—58.50 
Mąka żytnia 70 proc. 00.00—56.06 
Mąka pszenna 65 proc. 6.00—70.500 
Otręby żytnie 26.50—27.25 
Otręby pszenne 26.110—27.06 
Rzepak 63.00 —70.00 
Groch polny 48.00—52.00 
Groch Vietoria 60.60—82.00 
Groch Folgera 55.00—65.00 


Uwaga : Ogólne usposobienie słabsze. 


Kurs dolara. 
1 Warszawa, 29. 2. Dolar 8.90 nieurzęd. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.51 — 57.65. 
na Warszawę 57.47—57.62. 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki? w Nowemmieścia, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


Baia 3. maros © godz. i po południe sprzedawać będę 
za majątku w $traszewach za gotówkę najwięcej dającemu: 

300 gromad gałęzi w lesie 

9 słóżków siana 

i stóg koniczyny białej p 

35 3 czerwonej 

Około IO fur przelotu w stodole 

i stóg słomy 

i „ żyta 

I ,, wyki 

4 kopce kartofli 

i traktor „Titen“ (kompl.) 


Weiss, Sekr. sądu pow. jako kom. sąd. z p. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


Buła 3. marca o godz. I2 w peł. sprzedawać będę w 
Straszewach na majątku za gotówkę najwięcej dającemu: 


Okolo 50 ctr. łubinu młóconego 


re 30 „ szaeradeli ,; 
33 30 , grochu tatarki.i mieszanki 
IO świń 


2 konie wyjazdowe 

l stóg łubinu 

i stóg siana 

I dokart (dwukołowy) 
i bryczkę 

5 wozów roboczych 

I sanki wyjazdowe 

i parę uprzęży (szory). 


Weiss, sekr. sądn pow. jako kom. sąd. z p. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 5. marca o godz. 10 przed poł. 

w Straszewach sprzedawać będę u p. Ołdakowskiego 

270 gromad gałęzi, 3 mtr. karpiny, 20 leżących 

drągów krzozowych, i biała szafa z lustrem, í iu- 

stro (tromo) | toaletka z trzema lustrami, 2 żre- 
baki i koza. 


Przełożony obszaru dworskiego 
Roman Zajdel. 


Wydział Powiatowy w Nowemmieście 


urządza we wtorek, dnia 6. maroa 1928 r. o godz. 
tQ-tej przed połud. w Hotelu Polskim w Newer 
mieście 


LICYTACJĘ 


na drzewo użytkowe i opalowe Potezeba od zaraz, kilku 


z dróg Chrośle— Radomno, Bisłagóra— Radomno i Nowydwór 
—Radomno. 

Około 100 m3 drzewa użytkowego brzozowego 

200 „ stczapów brzozowych 

50 „ wałków = 

100 gromad gałęzi „ 

z drogi Prątnica — Szczepankowo 
około 30 m3 drzewa użytkowego (jesionowego) 
= „ wałków jesionowych 
„ 25 „ gromad gałęzi jesionowych. 


Warunki sprzedaży zostaną ogłeszone w dniu sprzedaży 
przed rozpoczęciem licytacji. 


Przetarg. 


Państwowy Urząd Budownietwa Naziemnego 


w Nowemmiescie ogłasza przetarg publiczny na 
wykonanie 


prac stolarskich i zduńskich 


(pabkudowę piacy kaflowych) przy budowie domów dla 


Straży Celnej 


7 oddzielnych buaowli w pusiecia lubawskin. 


Kosztorysy cfertose oddaje Pań twosy Urząd Budownictwa 
Naziemnsgo Nowemiasto nad Drwęcą Rynue« nr 7 za opłatą 


1 


„50 zł (piędziesiąt groszy) Zamkni-te i ovieczętowane ofarty 


złożyć należy w biu ze wyżej wviumienionego urz: du najpoźniej 
do dnia 28 marca 1928 r, godziny 12-1ej;, w którym to czasie 
nastąpi otwarcie ofert w obecności tnteresentó s. 


żenia w Kasie Skarb >wej wadjum w wysokości ! 
ko utorysowej. 


AGENTÓW 


do sprzedaży maszyn do szycia 


wirówek „Milena“, maszyn |i 4 morgi łąki z torfem, z komp- 


Starszy komisjoner firmy 
Singer Sewing Mech. Comp. 


Do złożonej oferty winiea być dołączony kuit re zło- 


Nowemiasto, dnia 27. lutego 1928 r. 


Państw, Urząd Budownictwa Naziemnego Nowemiasto 


N. Witte. 


LICYTACJA 


ogłoszona w „Drwęcy* nr. 24 z dna 25. lutego 1928 r. u pina 


Gryzego w Szwarcenowie z dnia 5. marca rb 


nie odkędzie się. 
Szynaka, egz pow. 
Nowemiesto. dnia 29. lutego 1928 r. 


BACZAOŚĆ! 


Wykonuję wszelkie w zkres 


fotografii 


wchodrące prace według 
niżej podanych cen niezmie- 
aion ch 
6 fotogr. legit. 3.00 zł 
6 fotogr. peczt. 6.00 zł 
12 fotogr. s 10.00 zł 
SPECJALNOŚĆ! 
Zwiększenia rrtvst. wyko 
nane, choć z bardo z0isz- 
czonej fotogrsfji po bardi0 
przystępnej cenie poleca 


Franciszek Schramm, 
fotegr=f 
Lubawa, Kup»nara 5. 
UWAGA! wykonuję zdjecia 
poza d mem każdego dnia, 
wyjeźd”am w każdą odie- 
głość! Zdjęcia do zwiększe- 
nia gratisowe! 


Baczność! 


korzystne kupno 
jest od zaraz na sprzedaż 


34 mórg 
-m pszennej ziemi 


dzielnych i sum eanych 


„Singer“ 


letnym żywym i martwym in- 
wenterzem bez hipotek przy 
wpłacie 12 tys sł. 


d. TARACH, pośrednik 


rolniczych „Ventzki*, 


Konst. Steika, 


Brođdalea n. Dr., Mostowa 7. | Newemiasto a. Drw. Rynek. 


Gmina Kamionka 


Dni: 28-go litego br, o god; 
2 i pół po połudsiu idąs ulicą 


proc b p 2 E G A T E K 
miia Uy aa PANIENKE 
zechce zgubę vddać za wyna-| poszukuję jako 
geod enem w Magistrnole 


ZIÓŁKOWSKI, 


Falkowski, Zajączkowo. 


MŁÓCARKA 


24 cale szeroka w dobrym sta- 
me Od zaraz na sprzedsz, Cena 


Franciszek Wrzesiński, 


W. Bałóo-ki poczta M Bałóxki 
pow. lubawsku. : 
do ogrodnictwa. 
S t O d O l Akto? wskaże eksp. „Drwęcy“. 
x dwoma sąsiekami do 
wydzierżawienia. 


19-go Stycznia nr. 4. 


w Radomnie nad strugą lub 
Drwęcą w okoticy Pustków pod 


meza 


Baczność! 
Otworzyłsm w Lidzbarku 
stacja poc. towa 1 kulejowa Lidz. 

bark, telef. nr. 27 


przedzierznwia 


POLOWANIE mr siuRo œe 


pośrednictwa ssrzedażyy; 


dnia (4. ili. 28 r. o godz.| dzierźaw, zastawów i ws:elkich 


nieruchomości i interesów fa- 
brycznych, przemysłows ch oraz 
starania się o pożyczki 1 wo- 
góle wszelkich interesów han- 
dlowych Polecam dażą ilość 
dobrvch i tanich cbjektów i po- 
szukują takichze nawych dla 


13-tej na sottystwie. 
Sałtys. 


Soliesklego 


Z G U B Í L A M kilku powaznych reflektantów, 


damski złoty | __ KAZIMIERZ MAJER. 


Uczeiwą 


ucaennioę 
do składa kolonjalnego 


ŚCISŁOWSKI, Lidzbark. 
Poszukuję ot xaraz 


2 chłopaków 


od 14—18 lat. 


Krajnik, Gryżliny. 


w NowemmieSśois. 


STADNIK 


zdatny do skoku na 
myrzedażł. 


Duże Rałówki. 


Potrzebny od ł kwietnia rbr 


Mam od Be WTE R E C Z «i A K 
manez 


z dwiema posyłkami 
(chłopak i dzie. czyna). 


KNEBLOWA, 


Markeora ee (Lubawa). 


w dotrym sianie. 


Kupię 


harmonium. 


2 ż s 
podług ugody. Kto? wskaże eksp. „Drwęcy 


Potrzehuję ed zaraz 


Mio dice 


korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolę 


łub domostwo 
niech ogłasza w 


Lubawa, 


kilka mórg lęki 


Bratjan 


Bielawski, Radomno. „D PWĘCYK 


a A A A ih m PI A a © W EM OO " LA 


4 ås wui æi <a uk m dh ań | uh 


a uż aw aah undo WŁ 


